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ków sprowadzałeś osady. Jakąż z nich kraj 
korzyść, jakąż ty sam odebrałeś? Otóż owe 
ładne i wygodne domy puste stoją, a rękodziel­
nicy nie wiedzieć gdzie się rozpierzchnęli”7. 
Nie da się utrzymać tezy, że przejęte w 1789 r. 
przez państwo dobra biskupstwa krakowskie­
go zarządzane były przez komisję skarbową 
koronną (s. 43). Komisja ta zarządzała jedy­
nie kluczami: sam sonowskim , suchedniow­
skim i siewierskim, natom iast pozostałe wy­
puszczała w drodze licytacji w sześcioletnią  
dzierżawę. Tak więc Ignacy Wyssogota Za­
krzew ski, prezydent W arszawy, w 1790 r. 
wydzierżawił klucze: bodzentyński (bez za­
mku i Tarczka), kunowski, mirowski i złocki. 
Natomiast część klucza kieleckiego za łączną 
sumę 67700 zł rocznej arendy wydzierżawili 
A leksander W asilew ski, Stanisław  Sołtyk, 
Aleksander Russocki, Jakub Zakrzewski, Mi­
chał Kownacki, Józef Służew ski, Wojciech 
Toczyski, Antoni Soldenhoff i Feliks Swie- 
szewski8. Nie da się udokumentować tezy (s.
201), że pierwsza fajansarnia w Ćmielowie 
zbudowana została w 1797 r.9

W rozdziale II Autor w sposób wyważony 
omawia działalność Staszica, biorąc pod uwa­
gę nie tylko jej efekty produkcyjne i finanso­
we, lecz również i to, że przyczyniła się ona do 
rozwoju górnictwa i hutnictwa (s. 60 -7 5 )10. 
W biogramie L. Sunderlanda (s. 237) Autor 
pomija pracę J. M oniewskiego11. Działalność 
V atkego (s. 201) i Sunderlanda w iąże się  
z wytwórniam i fajansu, a nie górnictwem  
i hutnictwem. Obok nich należało uwzględnić 
Ludwika Kiinzla12. Kolejne rozdziały dotyczą 
działalności gospodarczej Lubeckiego i Ban­

7 M ateriały do dziejów Sejmu Czteroletniego. T. 2. Oprać. 
J. W oliń sk i, J . M ichalsk i i E. R ostw orow sk i. W rocław  1959, 
s. 43 3

8 A rch iw u m  P a ń stw o w e  w  R ad om iu , Z arząd Dóbr P a ń ­
s tw o w y ch , sygn . 1860

9 T ak  też  Z. W ójcik W kład M ałachowskich  w rozwój 
p r ze m y s łu  ce ram iczn ego  w  reg io n ie  ś w ię to k r z y s k im . 
W: G arncarstwo na K ielecczyźnie. K ielce  1985 , s. 78. Zob. 
jed n a k  J . M on iew sk i, Legenda o garncarzu  Wojtasie. R a­
dom  1994 , s. 2 -9 .

10 Zob. też  o cen ę Z. W ójcika Kieleckie korzenie d z ia ła l­
ności gospodarczej S tan isław a  S taszica . K ielce  1986 , s. 16.

11 J . M o n iew sk i F abryka fa jan su  w  I łży  1 8 2 3 -1 8 8 5 .  
R adom  1992

12 J. M on iew sk i Kolonia nr 9 w R adlin ie  a w  niej fa ­
bryka fajansu. Radom  1991, s. 1 6 -2 1 ;  F. R z e m ie n iu k ,Two­
rzenie się przem ysłu  ceram icznego w  B odzentynie w XIX  
wieku. „R ocznik M u zeu m  N a ro d o w eg o  w  K ie lca ch ” t. 16: 
1 9 9 2 , s. 1 3 8 -1 4 5

ku Polskiego. Istotną wartość mają biogramy 
specjalistów zagranicznych.

Podsumowując powyższe, stwierdzić moż­
na, że omawiana rozprawa stanowi istotny  
postęp w badaniach nad nieudaną próbą ka­
pitalistycznej industrializacji w regionie świę­
tokrzysk im  i całym  K rólestw ie Polskim  
w 1. połowie XIX w. Po raz pierwszy otrzyma­
liśmy syntetyczną ocenę roli specjalistów za­
granicznych w polskim górnictwie i hutnic­
twie. Autor w swych dociekaniach uwzględnił 
nie tylko materiały polskie, ale także przecho­
wywane w archiwach austriackich, brytyj­
skich i niemieckich.
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Omawiane wydawnictwo zawiera materia­
ły piątej już z kolei sesji poświęconej dziejom 
Szydłowca1. W pierwszym artykule J. Wijacz­
ka omawia dzieje ludności wyznania mojże- 
szowego w mieście w okresie przedrozbioro­
wym. Kontrowersje budzi sprawa początków 
gminy żydowskiej w Szydłowcu. Sporadyczne 
wzm ianki o osadnictwie izraelickim w tym  
mieście spotykamy od 1584 r.2 W literaturze 
można spotkać się z tezą, że w 2. połowie XVII 
w. powstało tu znaczne skupisko żydowskie3. 
A. Penkalla twierdzi, że już w tym okresie sta- 
rozakonni „masowo zam ieszkali” w okolicy 
Rynku Skałecznego, istniała gmina żydowska 
i związany z nią kirkut4. Autor opiera się na 
przywilejach z lat 1663 i 1676, które dotyczą 
jednak Szydłowa5. Ze znanych dotąd źródeł

1Z  dziejów S zydłowca. Red. Z. G uldon. Szydłow iec 1993; 
H rabstw o szydłow ieckie R adziw iłłów . Red. Z. G uldon. S z y ­
d łow iec 1994; S tu d ia  z  h istorii Szydłow ca. Red. Z. G uldon  
i J. W ijaczka. S zyd łow iec  1995; Zam ek szydłowiecki i jego  
właściciele. Red. J. W ijaczka. S zyd łow iec 1996

2 F. K iryk U rbanizacja M ałopolski. W ojewództwo san ­
dom ierskie. XII¡-XVI wiek. K ielce 1994, s. 144

3 K. D u m a ła  Z  dziejów  Szydłow ca u schyłku XVI i w  
p ierw szej połow ie XVII w. „Zeszyty H istoryczn e  U W ” t. 3: 
1963 , s. 72

4 A. P en k a lla  Kirku t w  Szydłowcu. W: S tu d ia  z  h isto­
rii..., s. 8 7 -8 8

5 Jew ish  Privileges in the Polish Com m onwealth. W yd. 
J. G oldberg. J eru sa lem  1985 , nr 53
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wynika, że dopiero w 1711 r. właściciel miasta 
w ystąpił do biskupa krakowskiego z proś­
bą o wyrażenie zgody na budowę bóżnicy6. Już 
w 1716 r. w mieście mieszkało 20 gospodarzy 
i 25 komorników żydowskich (s. 14). Według 
wizytacji z 1721 r. w mieście habitat nume­
rosa ludaeorum plebs in exdivisa eiusdem ci- 
vitatis parte dicta Skałka. Na podstawie ugo­
dy z 1718 r. starozakonni mieli płacić miej­
scowemu prepozytowi 160 zł rocznie. Ponad­
to mansjonarzom i uczniom m ieli dawać 5 
funtów pieprzu, 5 funtów imbiru, 2,5 funta 
kminu, 5 funtów rodzynek, 3 uncje szafranu i 
3 uncje goździków. Wreszcie uczniom in vim  
pensionis vulgo kuzubalec winni płacić 4 du­
katy rocznie7. Według wizytacji z 1748 r. sta­
rozakonni zajmowali trzecią część miasta i po­
siadali bóżnicę8. J. Wijaczka omawia dyna­
miczny rozwój szydłowieckiego kahału, opie­
rając się w dużym stopniu na nowych m ate­
riałach, między innymi z Archiwum Radziwił­
łów z Połoneczki i Archiwum Zamoyskich.

W kolejnym artykule W. Caban przedsta­
wia liczebność, strukturę i źródła utrzymania 
ludności żydowskiej w miastach powiatu opo­
czyńskiego w latach 1815-1862 (s. 35-47). W 
1827 r. Szydłowiec był jednym z pięciu m iast 
tego powiatu, w których ludność starozakon- 
na stanowiła większość mieszkańców (s.38)9. 
Ludność żydowską w samym Szydłowcu w 
latach 1815-1914 charakteryzuje A. Penkalla 
(s. 49-71). Można dodać, że ostatnio kwestią 
tą zajął się J. Piwek10.

M. Przeniosło pisze na tem at aktywności 
politycznej Żydów szydłowieckich (s. 73-92)11, 
a R. Renz o ich życiu codziennym w okresie

6 K. D u m a ła  S tu d ia  z  dz ie jów  S zy d ło w ca . „R ocznik  
M u zeu m  Ś w ię to k rzy sk ieg o ” t. 4: 19 6 7 , s. 217

7 A rchiw um  Kurii M etropolitalnej w  K rakow ie, sygn . AV  
21, k. 3 1 -3 1 v .

8 Z. G uidon  G m iny wyznania mojżeszowego w powiecie 
radom skim  w XVI-XVIII wieku. W: Radom  i region radom ­
ski w dobie szlacheckiej Rzeczypospolitej. T. 2. Red. Z. G u i­
don i S. Z ieliń sk i. Radom  1996, s. 168

9 Zob. szerzej W. C ab an  S połeczeństw o K ielecczyzny  
1832-1864. S tu d ia  nad strukturą i aktywnością g ospodar­
czą z iem iań stw a , m ieszczań stw a  i Ż ydów . K ie lce  1 9 9 3 ,  
s. 1 6 3 -1 8 6 .

10 J . P iw ek  Szydłow iec i dobra szydłow ieckie w  p ie rw ­
sze j połow ie X IX  wieku. K ielce 1996 , s. 5 4 -5 7 ,  2 5 1 -2 5 6

11 Zob. też  M. Przen iosło  Ruch „wywrotowy  ” w wojewódz­
tw ie kieleckim 1918-1926. K ielce  1995.

m iędzywojennym  (s. 93—112)12. Z kolei S. 
Piątkowski scharakteryzował losy ludności 
izraelickiej w czasie ostatniej wojny (s. 113- 
-133). Wreszcie G. Miernik omówił losy Ży­
dów, a zw łaszcza nieruchom ości pożydow­
skich w okresie powojennym (s. 135-214).

Tak więc omawiane wydawnictwo stano­
wi interesującą próbę całościowego przedsta­
wienia dziejów Żydów szydłowieckich. Zabra­
kło w nim jednak om ów ienia okresu au s­
triackiego (1795-1809), Księstwa W arszaw­
skiego i pierwszej wojny światowej.
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Artykuł jest opublikowaną wersją refera­
tu w ygłoszonego na konferencji naukowej 
10-12 XI 1994 r. w Kazimierzu Dolnym, pod­
czas której podjęto próbę krytycznego omó­
wienia państwowej ochrony zabytków w cza­
sach PRL. Na przykładzie pałacu biskupów  
krakow skich  w K ielcach autor analizu je  
przedsięwzięcia projektowo-badawcze i ich re­
alizację, wiążąc je z ówczesnymi tendencjami 
w polskim konserwatorstwie.

Zespół pałacowy -  jako fragment zabudo­
wy Wzgórza Zamkowego -  był w latach 60. 
przedmiotem konkursu urbanistycznego; w 
1965 r. powstała koncepcja projektowa prof. 
G. Ciołka, w 1970 r. zaś projekty urbanistycz­
ne. Mankamentem tych koncepcji (jak rów­
nież opracowanych w 1969 r. konserwator­
skich założeń programowych) był, w edług  
autora, brak rozpoznania i waloryzacji zacho­
wanej zabudowy, zwłaszcza dawnych posesji 
kanonickich i zabudowań folwarku biskupie­
go, co w konsekwencji przyniosło propozycje 
licznych rozbiórek i nowych inwestycji — nie 
liczących się z krajobrazem historycznym .

12 Zob. też  R. R enz, Życie codzienne w m iasteczkach  
wojew ództw a kieleckiego 1918-1939. K ielce  1994.


